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Ziemie polskie.
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Pozna fi, dnia 18 kwietnia.

Byt naszego teatru, mimo hojnych ofiar 
całego polskiego narodu, jeszcze nie jest 
ustalony. Spółka, która wybudowała teatr 
i zarządza interesami sceny ma corocznie 
do 11.000 marek niedoboru. W ydatki na 
jego pokrycie pochłonęły już prawu całj 
kapitał zło/sicy na „fundusz subwencjono­
wania teatru narodowego w Poznaniu 
Pozostało zaledwie 16.000 marek.

Wystarczy to na l 1/* rotu , a co po- 
tsm bedzie? Czy spółka poda się do kon­
kursu, czy sprzeda lub wydzierżawi gmach 
teatralny jakiemu przedsiębiorcy niemie­
ckiemu, rozpędzając równocześnie nasze 
towarzystwo dramatyczne ?

Na sainti myśl, że odpowiedź mogłaby 
wypaść niepomyślnie dla nas, serce się 
ściska, bo po wypędzeniu języka polskie­
go ze szkół jest teatr narodowy jednym  
z najważniejszych przybytków mowy oj- 
cow naszych. Pragnie zapewnić naszoj 
scenie byt i rozwó| prawidłowy, związano 
się grono ludzi skory cb do poświęceń w 
spółkę zarobkuwą „Pomoc14. Ma ona stać 
się Towarzystwom ochrony teatru naro­
dowego, ua wzór krakowskiego Towarzy­
stwa ochrony Tatr.

Dwieście do trzystu udziałów po dwie­
ście marek, zebrać nie będzie trudno, 
zwłaszcza, że ih właściciele odpowiadać 
będę za spółkę już tylko kwott! nie prze­
chodzący wysokości udz'yiów Za lun- 
duBz zakładowy nabędzie Spółka dom 
w sąsiedztwie teatru, przebuduje go i 
wystawi obszerne oficyny t następnie 
przebuduje należący do Spółki teatr ne) 
gmach, dzielący dziedziniec teatralny, r-zy 
li t. z. Ogród Potockiego od ulicy Ber­
lińskiej i wydzierżawi go, a za to dostar­
czy funduszu ua utrzymanie scenv i gma­
chu teatralnego. Spodziewam s i ę , że 
zabiegi przyjaciół sceny narodowej po­
myślny ui zostaną uwieńczone skutkiem  
a spółka „Pomoc44 takiein cieszyć się bę­
dzie powodzeniem, jakie ma nasz „Bank 
włościański44. -»*- y4* ■* jfr-

Ze świeżo ogłoszonego sprawozdania 
dyrokcji tej instytucji wyjmuję \,astępu-l 
jące ustępy:

„W całym szeregu lat ostatnich, k ie­
dy działalność Banku włościańskiego co 
raz więcej się rozwijała, a zyski z róż 
norodnych przedsięwzięć jego ku ogól­
nemu zadowoleniu w coraz lepszych dy­
widendach wypłacano, ob^oiy bankowe 
nigdy nie dochodziły takich rozmiarów, 
lakie się ukazują w zestawieniach ra­
chunkowych z ubiegłego roku. Obrót o- 
gólny po każdej stroni* księgi głównej 
oizedstawia się tam w sumie przecho­
dzącej 70 miljunów przy kapitale obroto­
wym 5 V* miljona, podniósłszy się w poró­
wnaniu do roku poprzedniego o całe Id 
miljonów.

Zysk z roku 1889 wykazuje sumę Mk. 
209-478. Po odciągnięciu procentów an- 
tycypowanych i depozytalnych wystar­
czyłby on na oprocentowanie kapitału 
zakładowego blisko po 2 8 l/3 proc. Od­
stawiwszy jednak Mk. 37,457.37 na ra- 
ehunek procentów z roku 1890, umorzy­
liśmy koszta handlowe zwiększone zna 
cznem podwyższeniem opodatkowania na 
szego i odp.salismy z rachunku ruchomości 
około 03ł/#^  czyli Mk 1750.25. Prze­
zorność nakazy wała nam też zabezpieczyć 
się dostatecznie od wszelkich prawdopo- 
dobnych albo możliwych strat na szeri 
j.iem pom naszego działama. W tyiu celu 
odłożyliśmy Mk, 87.992.31 do tuuduszu 
deicredere, aby go podnieść do sumy 
Mk. 196.277, chociaż posiadamy już fun­
dusz rezerwowy w wysokość. Mk. 68.7 *4, 
i przeznaczamy na udotowauit jego, te ­
goroczne Mk. 8125. Pozostaje jeszcze do 
podziału czysty zysk z roku 1889 Mk. 
64.625.

Podług przepisów ustaw naszych i zgo­
dnie z prawem akoyjnem przeznaczyć 
uależy z czystego zysku: 1) na dywiden­
dę Mk 24.000. 21 Na fundusz rezerwo­
wy Mk. 8.125. 3) Na tantiemy Mk 6.500. 
4) Na superdywidendę Mrk 26.000 tak, 
ze na każdą akcję przypadnie ogólna dy­
widenda za rok 1889 Mrk. 25 czyli 
S'/t  proc.

Nie mogąc udzielać kredytu hipote­
cznego w szerszych rozmiarach, z  powo­
du małego kapitału zakładowego i u la  
braku przywileju wypuszczania własnych 
listów zastawnych, musieliśmy ograniczać. 
8'ę w dawaniu hipotecznych, pożyczek 
na pojedyncze tylko przypadki, w któ­
rych włościanin nie mógł uzyskać poży­
czki w Towarzystwie kredytowem ziem- 
skiem, albo gdy przy zaci iganiu poży­
czki z Ziemstwa brakowało mu małej 
sumy do kompletnego uporządkowania 
zawiłych często stosunków hipotecznych,

OłUM‘i.4*1 Uitft Ofir/KYlOf i l i i  
Udzielacie włościanom kredytu hipote­
cznego stoi też wedle ustaw banku w 
progr unie jego na drugorzędnem miejscu 
a stało się mniej potrzebnem od czasu, 
kieJy Ziemstwo rozszerzyło zakre* swo­
jego działania na posiadłości włościańskie. 
Natomiasi pośrednictwu w z.uciąganiu p o ­
życzek przez włościan, oddawaliśmy się 
z ,-dalą gorliwością. Zwracaiąo ich zawsze 
do najtańszego źródła kredytowego w 
Ziem .twie, dawaliśmy 5ta chętnie dobre 
rady i pomoc do uzyskania pożyczki w 
najdogodniejszy sposób, a chociaż nic 
odbieraliśmy dostatecznego wynagrodzę 
nia za stratę poświęcanego na to czasu 
i za używanie sił biurowych, to wystar­
czyły nam często żywe oznaki wdzię­
czności Klijontów, zwłaszcza przy pewno­
ści, że działamj niechybnie w myśl za­
łożycieli banku.

Bankiem włościańskim rehabilitujemy 
poniekąd nasze zdolności finansowe, któ 
rych nąiu już odmawia,ć zaczęto z po 
wodu kilku nieuwieńczonyeh powodze­
niem przedsięwzięć. Czy czynione nam 
zarzuty , wygłaszane o nas zdanie było 
usprawiedliwione, pozwalamy sobie wąt­
pić, albowiem bankructwa zdarzają się 
wszędzie, a zresztą obok „Banku wło- 
ściańsk.ego44 mamy znaczną iiczbę innych 
w kwitnącym stanie się znajdujących za­
kładów kredytowych. Dla przykładu w y­
starczy wymienić „Bank związku spółek 
zarobkowych44 i liczne banki ludowe, 
ro iproszoue po całej Polsce pruskiej. 
Bieda uczy nas gospodarować, bieda wy­
korzenia wśród nas nawet niektóre wady, 
które, zdaqipm wielu, są wszystkim Po 
lakom wrodzone i wskutek tego nieule­
czalne. Mamy tu na myśli lenistwo, roz 
rzutność i niewstrzenjięźłiwośó. Z uprze­
dzeniem do pracy i z przesądem, sk ła­
dającym  wielu do życia nad stan, wal­
czymy od lat w ielu n.e bez powodzenia 
Dziś wydano u nas nowe hasło, które 
brzm „Precz z napojami wyskokowemi !“

gai h pośp.esznycl a wreszcie 4. za zniżę 
niem. kosztów przewozu pakunków do połowy. 
Uchwała ta przedłożoną być ma Izbie po- 
selsk ej Rady państwa we iormie petycji, 
a nadto podniesioną na najbliższem posie 
ćzeniu państwowe' .Rady kolejowej, przez 
zasiadających i jamie «złonków Izby koń­
cu uchwalono na a»eaurów handlowych przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Nowym Raczn

Z  Lóby  iittiidło wo - p i ż emy-
słowej.

przedstawić ua»tęprŚFcvch kuądj iintów*1 Li 
Karola Foerstera. Karola Mullera, 3)
Komana Jakubowskiego, 4) 1. aaka Mojżesza 

andaua, 5) Aronu Nebenzatda. 6) Jakóba 
Grossharta.
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‘ Dziś dnia 11 iwietma obchodzi Ko­
ściół katolicki uroczystość ś w Anzelma, 
biskupa Urodzony w królestwie Piemon- 
ckiem, w mieście Anecie roku 1033. Po 
sniieri i ojca, hrabiego Goudulfa, zrzekł się 
Dogatego dziedzictwa, i wstąpił do klaszto 
ru Benedyktynów, gdzie spełniając urząd 
opata słynął z wielkiej świątobliwości i 
nauki. Powołany został ua aroybiskupBtwo 
Kantuaryjskie w Anglji i tam umarł 
roku 1109

ft l .

Kalendarz. Dziś ńw Anzelma biskupa; 
lUtro: śa. Sntera i Kajusa męczennika 

kalendarz historyczny. 21 kwietnia 1450 
roku: Węgrzy obierają królem W ładysła­
wa Jagiellończyka. -  1543 roku: Wesele 
króla Zygmunta z Elżbietą austriacką. — 
1773 roku: Sejm rozbiorowy w W ar­
szawie.

(Posiedzenie z duia 16 kwietnia 1800)
Obecni : Przewodniczący Prezes Izby

Teodor Zgoda- baranowski komisarz rzą­
dowy : Radce Namiestnictwa Kuczkowski 
dzionków 18.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu 
z ost tuiego posiedzenia, przedłożył szef 
biura dr. Wcigol odezwe krakowskiego ma 
gistrato, żądającego opinji Izby w oprawie 
rozwożenia węgli w mięśctfe Krakowie. Po 
krótkiej dyskusji-, w której z zieli udział pp. 
Pritsch, Mendelsbnrg i Przeworski, uchwa 
lono odpowiedzieć magu tratowi, że zmiana 
dotychczasowego sposobu rozwożenia i skła­
dania węgli spowodowałaby dla mieszkańców 
tak zm-czne wydatki, że na -azie nie przed- 
wia się jak» pożądana.

Na zapytanie właściwych starostw co do 
rozległości przedsiębiorstwa tartaku wodne 
go w Szymbarku i piły parowej w Klim 
kowce, uchwalono po wyiaśnienin sprawy 
przez pp. Barucba i Reicha uzuać pierwsze 
przedsiębiorstwo jako rękodzielnicze, a dru­
gie jako fabryczne.

Wnioski p. Lorda, w przedmiocie uła 
twień komunikacyjnych między Tarnowem 
a Krakowem i wnioski kupców tarnowskich 
względem ulepszenia opłakanych stosunków 
pocztowych i telegraficznych w Tarnowie, 
uchwalono przedłożyć c. k Ministerstwu 
handlu z prośba n jak najśpieszniojssze za 
radzenie złeinn.

Na zapytanie Wydziału kraiowego co do 
nrządzeniadon ów przymusowej pracy, uchwa­
lono ua wniosek szef* biura dra Weigla 
oświadczyć się aa jaknajśpioszni.jszem w pro 
wa lżeniem w życie tej wielce pożyteoznej 
instytucji.

Obszerna dyskusję wywołała przedstawić 
na przez sekretarza dra Leo sprawa, zapro 
jektowanej przez dyiekcję lenertlną pań­
stwowych kolei, taryfy stretowej Z dłuższej 
dyskusji, w której wzięli udział pp Lord 
Epstein, Barucb, Reich i Mendelsbnrg oka 
zało się, że projekt ten polegający na je 
dnostronnem faworyzowaniu podróżnych 3 
klasy pray małych odległościach, a krzy 
wdiący znacznie podróżnych klasy 2, la^o 
też podróżnych używająoycb często z ko­
nieczności, pociągów pospiesznych, dopiero 
po z łącznych modyfikacjach mógłby odpo 
wiadai' potrzebie Uchwalono tedy oświad 
czyć się; 1 za kilometi-ycznem obliczeniem 
oeny jazdy, gdyż niespraw .ediiwem byłoby 
żądanie zapłaty za strefy dochodzące do 
50 kilometrów długości a tytko rozpoczęte. 
z za obniżeniem ceny jazny w klasach 
wyższych, a w szczególności w 2 klasie, 
tek ieby .'asa ta tylko o 50% więcej od 
3 klasy kosztowała. 3. za zatrzymaniem 
dotyi hozasowej 2U % nadwyżki przy pooię

P. Edmund Nag^nowski. znany powie- 
ściopisarz i publicys’ przybywa dziś z Lon­
dynu do Krakowa, gdzie dłnższy czas za 
bawi. Autor „ Wojtka od Chicago* tłumaczy 
obecnie na język augb iski komedję -Sewera 
p. t.. „Pojedynek szlachetnych*

Ks dr Jan Gnatńi.ski, sekremrz nnneja- 
tutry papieskiej w* ‘t,’oadciijuin,' iu  .ny literat, 
autor „Listów z Konstantynopola* bawi o- 
becnie w uai zem mieście Kb. U który 
kształcił się na Uniwersytecie Jagiellońskim 
i tu uzyskał stonień doktora, przybył do 
Krakowa oelem odwiedzenia swej rodziny 
i ‘icznycli przyjaciół, kolegów z ławy szkol­
nej Wieczór wczorajszy spędził ks. dr. Gna 
towski w salonie pani B . . . ,  gdzie podej­
mowano szanownego gościa serdecznie. Wy 
ja-»d ks. G na itąpi wkrótce

Zmiany W C. i k. armji. Tutejszy dyre­
ktor inżynierii wojskowej, pułkownik Karol 
baron Sckalłer, został zamianowany komeu 
dautem [ pułkn inżynierii. W iego miejsce 
przybywa do Krakowa podpułkownik sztabu 
inżynierji, Albin Kropsch. — Podpułko­
wnik, Artur D’Elvert, zamianowany szefem 
sztabu I  korpusu, w miejce pułkownika 
Hofmeistre, zamianowanego brygadierem.

Władysław Mierzwiński miał opuścić 
nasze miasto dziś o godz. 3 popołudniu, 
otrzymawszy jednak wiadomość, że ze po 
wiedziany koncert w Bielsku na razie od­
być mę ni, może z powodu zaburzeń ro 
botaików, pozostał w Krakowie, aby w li 
cznem gronie znaioinych zwiedsić ’» dniu 
dzisiejszym kopalnię wielicka.

Raut na czesc Wł Mierzwińskiego, od­
był się wczoraj wieczoreT- u pani hr. Zo 
fji Wodzickiej. Przybyło niemal całe towa- 
rzjBtwo krakowskie. W czasie rautu otrzy­
mał Mierzwiński misterną wiązauke świe­
żych kwiatów, a to w darze od nadobnych 
Krakowianek.

Członkiem honorowym Towa-zystwa g i­
mnastycznego „Sokół*, zamianowało wczo­
rajsze walne zgromadzenie tej instytucji p. 
W ładysława Mierzwińskiego Uchwała za 
padła jednomyślnie.

Świecone W , Zgoo '6* odbyło się wczo­
raj tradycyjnym zwyczajem w wielkiej sali 
cechu rzeźników. Dwa stoły wzdłuż całej 
sali zajęli członkowie stowarzyszenia ręko­
dzielników „Zgoda* — trzeoi, środkowy, za­
proszeni goście. Zast-w- była skromna, za­
stosowana do ciężkiego położenia kraio, ale 
przyjęcie ssrdeezno i ujmujące. Z zaoroszu 
ty ch  gości przybyli O Czesław z zakonu 
OO. Bei nardynów, prezes Izby handlowej 
Baranowki, poseł Weigel, członek W ydzia­
łu krajowego Rnmanuwicz, prezes Styczeń, 
Józef Bliziński, dr. Augnst Sottotowski, dr. 
Boroński, redaktorowi© Czasu, Reformy  i 
Kurjera Polskiego, radca krmólowirz, i 
rielu innych wybitnych obywateli. Poja­

wianie się Władysława Mierzwińskiego przy 
jęli obecni z jzczerym zapałem. Szereg toa­
stów rozpoozął O. Czesiaw na pomyślność 
Stowarzyszenia, dalej pił p. Rehman na 
zdrowie najutarszego wiekiem Baranowskie­
go, i tenże w oJrow icdti życzył jak naj­
dłuższych lat wszystkim pracująoym. Ozło 
nek Wydziału krajowego, Romanowicz, pod­
niósł następnie w pizeinówieoid ideę soli­

darności narodowej, poczerń -adca Armóło- 
wioz spełnił toasi na zdrowie dr. W eigla s 
dr. W rigel -na pomyślność Władysław" 
Mierzwińskiego. W krótkich a pięknych 
słowach odpowiedział tenże, wyrażając ra 
dość, że >,naloZ1 wrebzcie „Zgodę* na ziemi 
polskiej. Dr. Sokołowski pił na pomyślność 
usiłowań, których celem Oiozyzna, a wre 
ezcie dr. Weigel wnios’ tradycyjne „kochaj- 
lpy się*. W czasie święconego coór stówa 
rzyszenia odśj-ie^ał kilka narodowych pie­
śni. Cała uroczystość wywarła na obecnych 
jak najmilsze wrażenie.

,Solidarność44 Walne zgromadzenie „So­
lidarności*, Towarzystwa popierania fw Ji 
skiego przemysłu i handlu, odbyto się wczo­
raj o godzinie 5 popołudniu w sali Rady 
miejskiej pod przewodmotwem wiceprezesi, 
p. Alfonsa Lippomana. Po odczytaniu przez 
sekretarza Towarzystwa, p Jan a  Brejsk;e 
go, i zatwierdzeniu protoaołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, zdał ks. Pixa spra­
wę r, rewizji książek kasowych Towarzy 
stwa. które znaleziono w zupełnym porząd 
ku, i wniósł o udzielenie ikarbnikowi i u- 
stępującemn zarządowi -tbsolutorjnm, co też 
uchwalono. Nastęonie przystąpiono do wy­
boru prezydjum, członków W ydnała  i ich 
zastępców. Skład nowego zarządu podamy 
po odebraniu urzędowego sprawozdania 
Dziś zaznaczamy tylko, że obok grona fa- 
chowoów, tj. kuoców, rękodzielników, we­
szło do Wydziału -Stowarzyszenia „Sołidar 
ność* kilku duohownych, prawników itd.

Muzyka krakowska, o której utworzeniu 
pisaliśmy niedawno w naszein piśmie, po 
czyniła w ciąg", kilku miesięcy tak zra- 
czne postępy, że w dniu wczorajszym mo­
gła produkowa-4 się w parku Woli justo 
wskiej przed licznie zebrana publicznością, 
która nie szczędziła pochwał i oklasków. 
Muzyka take niezbędnie potrzebna do ob 
chodów miejskich, narodowych i obywatel­
skich, potrzebuje jednak silniejszego nieco 
poparcia i dlatego odzywamy się do ży 
czliwych sprawie obób, aby datki na ten 
cel przesyłały fi. Stas.zczykowi, inspektor" 
wi miejskiej straży akcyzowej^.który zor 
gańizowamem tej muzyki najgorliwiej się 
zajął

' „Świata44 Nr. 8 zaw ere długi szereg 
pięknych rysunków, ilustracyj i artykułów 
Winieta tytułowa Tondosa (Sukiennice), 
rysunki dc powieści ołówka Tetmajera, 
grozy pełen obraz Piotrowskiego: „Na po­
bojowisku*, szkice Radziejowskiego, Baka- 
łowiczu obiaz historyczny — oto balast a r­
tystyczny poważny i wysoce piękny. W 
części literackiej spotykamy : óalszy ciąg
zaunującei powieści E otei; „Pierwiosnki* 
Szreniawy, studjum Rawity o „Tamie*, roz­
prawkę Zawilińskiej o śpiewie ptaków p« 
dług wyobrażeń ludu, „Sokół* krakowski 
(krótka charakterystyka tej instytucji) p. 
Adama Dobrowolskiego z rysunkami Fa- 
bijańskiego Tłomaczenia z Heinego przez 
Nawrookiego. i z Grandmousrin a przez Mi- 
riama. Numer jes* nadzwyczaj ładny Stwier­
dzić musimy, że św ia t kroczy wciąż drogą 
rozwoju i ulepsza się ustawicznie

Nowa jednodniówka Na pułkach księ­
garskich ukazała się dziś „Jednodniówka 

= akademicka, “ wydana przez akademicki k"
| mitet głodowy Skład główny w księgarni 
G. Gebethnera i Spółki. Cen“ 50 ct.

Zguba znaleziona. Eber Amalia, uczen­
nica III klasy szk ludowej, złożyła w po­
licji zegarek srebruy o dwóch kopertach, 
który znalazła na ulicy sw. Gertrudy.

Portmonetkę z kluczykiem i kilkunasto 
ma centami, p- zobtawiona w sali „Sokoła* 
ni koncerc.e sobotnim, złożono w admini­
stracji naszego pism a, gdzie ją właściciel 
odebrać może.

wanie przezeń okolic nadmorskich naprowa­
dziło władze na myśl, że ma ze szpiegiem do 
czynienia, wskutek czego nastąpiło ireszto 
wanie Haeckla Za wdaniem się konsula 
niemieckiego i po kilkudniowem więzieniu 
wydostał się niemieoki uczony wreszcie na 
wolność

Ofznaczenifa zakonnicy, w  niedzielę 
wielkanocną odbyło sie w Susie w Tunisie 
uroczybte wręczenie siostrze miłosierdzia 
loannie Daffis, krzyża legji honorowej u- 
dzielonbgo jej przez rząd franenzki, na żą­
danie beja Sic a A1 i Na uroczystości, która 
się odbyła w kościele, po nabożeństwie, o- 
becne było także spore grono nie LatolikAw. 
Siostra Daffis urodziła się w roku 1812 ym 
i od roku 1842-go jest w Susie, gdzie od­
dała nieocenione usług1 Sędziwa samary­
tanka jest dzisiaj prawie całkiem n ie w i ­
doma

Wielka wystawa., kotów otwarta zosta
nie w dnin 10 maja r. b. w Amsterdamie, 
urządzona przez miejscowy „klub koci* 
Wystawa obejmować będzie 33 k la sy : dla 
kotów białych z szaremi ślepiami, J 'a  nie 
bieskawo szarych, białych z czerwonemi 
ślepiam i, czarnych, modrych i czarnyoh 
Angora, czarnych w białe oentki, oranżo- 
wych, chińekich. wschodnio-indyjskich, kar 
łowatycb i t. p. Na sędziów powołani bo- 
stali trze dyrektorowie holenderskich ogro 
dów zoologicznych.

Konkurencja nie daje nawet spokoju lu 
dziom trudniącym się tuk latałorn i nrią- 
żbwem rzemiosłem, j ik. . głodzenie się roz 
myślne. Oto laurów słynnego Sncci poza­
zdrościł Francuz, p Aleksander L ques, 
i rozpoczął próby i ćwiczenia Zamiast a 
toli eliksirn, jak Succi. zażrw a Jacq les 
podczas poszczenia |akiegoś proszku z su- 
nzonych traw .. Francuz do tego stopnia 
rozmiłowany jest w swoim kunszcie, iż na 
wet małoletniego swego syna jął zaprawiać 
Jo obywan.a ńę przez czas najdłuższy bez 
pokarm u! Oczywiście dlatego, aLy szlache 
tny sport głodzenia się nie zaginął ze śmier­
cią dwóch, miejmy nadzieję, ostatnich tego 
rodzaju warjatów.. 8ucoi i Jacąues mają 
niebawem rozpocząć wyścig kło dhiżei 
bez przyjmowania pokarmów wytrzyma ? 
Może to być istotnie pojedynek na śmierć 
i życie

Komers ula Bismarka na olbrzymie roz­
miary mają wspólnie urządzić w Jen ie  
wszyscy studenci uiemiecoy. Deputacja atu 
dentów ma się udai, do Friedrisohruhe w 
celu zaproszenia ks Bismarka na komers. 
Słyohać, że książę Birmark mr wziąć oso 
biście udział w tej uroczystości studenckiej

Bisnarok odpoczywa teraz należycie po 
długoletniej praoy Wstaje on o godzinie 
10 rano i w gronie rodzinnnm spożywa 
pierwsze śniadanie, poczem załatwia kore­
spondencję i między 11 a 12 odbywa prze 
chadzkę. Wbrew dawnemu zwyczajowi nie 
spaoeruje sam, lecz w towarzystwie wach­
mistrza policji politycznej, który wraz z 
dwoma policjantami odkomenderowany zo­
stał do Friedrichsruhe i przebywa tam do 
dalszych rozkazow Drugie śniadanie lada 
były kanclerz o ] w południe, poczem 
n raca do pracy; o 3 odbywa znów wię 
kszą przechadzkę, o 6 je obiad, a punktu 
aln;e o 10 udaje się na spoczynek, czego 
przestrzega pilnie dr, Schweuinger. Chwi­
lowo rodzina książęca zajęta jest ciągle je 
szcze sort"wan.em listów i depesz, nade 
szłych w dnłu urodzin Bismarcka- depesze 
przekroczyły oyfrę 3500, a na życzenie 
księcia, na każdą dana bedzie osobna od 
powiedź

REPERTUAR TEATRALNY.
W poniedzia ek 21 kwietnia : Pożegnał 

ny koncert Scweryrn Fiisenbergera, 9 letnie­
go pianisty, icznia panny Flory Grzywiń 
skiej, z uprzejmym współudziałem p. Z. 
Hocka i orkiestry wojskowej. S try j przyje- 
jechat, komedja w 1 akcie Wł hr. Kozie ■ 
brodzkiego, i Ł apka na myszy, komedja w 
1 akcie, z frane. A . Rosseaui.

W e wtorek 22 Ł wietu-a: Po raz drugi 
Figle kobiet komedja w 4 aktach Gustaw i 
Mosera i F r. Schoenthana

Rozmaitości.
Z Kairu donoszą do gazet londj ńskich, 

że obecnie tworzy się syndykat kapitalistów 
celem budowy drog żelaznych v Afryce. 
Znacznej części funduszów do tego przed­
siębiorstwa iaaja dostarczyć kapitaliści fran- 
cuzcy.

S ław ny przj -o d u k  i profesor uniwersy­
tetu w Jenie, dr. Haeckel, wyjechał dla 
studjów przyrodniczych do Algieru. Długie 
przec;i-id: k in  emieckiego profesora i adejmo-

Ostatnia poczta.
W Sejmie pruskim toczyła się w so­

botę w dalszym ciągu dyskusja nad bu­
dżetem ministerjum oświaty Wolnomy- 
ślny Knurekef i wolnokonserwatywny ba ­
ron Zedlitz-Neukirch oświadczyli się prze­
ciwko dążeniom Windthorsta. W indt^irst 
w odpowiedzi ganił między innemi uoiek 
polskiego języka przy nauee religji w 
loiskic okręgach. Stablewski i Duńczyk 

Johannsen przedkładali Izbie skargi na 
ucisk narodowy. A  kiedy Gos der oświad 
ozył, że dopóki sprawuje swój urząd, 
dopóty nie zmieni su; stanowisko rządu 
wobec Polaków i; Duńczyków, Johannsen 
zawołał: „Czekaj pan tylko, —  już nie­
długo może doczekasz się swojego Fried- 
ricŁsruh44.

Książe B Dmarck oJzyra się, nie od 
-eb.a wprawdzie, ale za pomocą dzien­

ników. Donieśliśmy już poprzednio o zja­
dliwym artygule. jaki zam ieściły Ram  
burger Nachrichten zaraz po przemówie­
niu CapriYiego w parlamencie; teraz nie 
ulega j ątpliwości, że eżeli nie autorem 
jego, to przy najmu ej inspiratorem był 
ksiąze lauenturski. Freisinniat Ze.tung 
donosi, że dr. Hartmeyer, redaktor Ham~
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burger Nachrtchun , cały wtorek przepę­
dził we Friedrichsruh, we środę rzeczo 
ny artykuł ukazał się w druku. Od tego 
czasu prawie w każdym numerze uka­
zują się ustępy, pisane ze zjadliwą, źle 
utajoną złoScią, a wymierzone przeciwko 
CapriYiemu. „ Urząd telegraficzny zbyt 
się pośpieszył, że nowbgo kanclerza z tak 
doDrej strony przedstawił światu“ piszą 
naprzjkład w jednem miejscu M aml 
Nachr. Pismo to jest organem stronn - 
otwa narodowo-liberalnegj, w tych więc 
szeregach stanął teraz by1/  książę kun 
clerz. Należy więc oczekiwać system aty­
cznej, a ostrej walki.

Z Rio Janeiro donoszą, źe rząd zniósł 
w szkołach państwowych wykład religji,

w a ia a n in  donosi, że do pewnego ' ia- 
ra wojskowego zgłosiła się jakaś pa_ii w 
celu otrzymania sekretnego planu, lecz 
ujęta została wraz ze wspólnikiem, dzię­
ki roztropności pisarzów i urzędują. Po 
dokonaniu rewizji w m ioszkacu areszto­
wanych odkryto dowody komprom.tuiące 
dwie zagraniczne osobistości urzędowo, 
z których jedna znajduje ai$ na służbie 

Petersburgu. Ta ostatnia została z P e ­
tersburga wydalora. p isarze otrzymali 
nagrodę po 100 rs. i order św. A nny.— 
Jedną z osobistości skompoomitowan ch, 
o których powyżej mowa, jest baron Ples- 
sen, attache ambasady niemieckiej, któ­
ry jak donoezą, za swoją „ niezręczność** 
irzeniesiony został do Kopenhagi.

Ostatnie telegramy „Karjera Polskiego"
Poczdam  21 kwietnia.Aioyasiężniczka  

Marja Walerja odjechała wczoraj wie 
czór; cesarz przysłał jej bukiet z róż.

W ied eń  21 kwietnia. Zatrważający 
strejk murarzy już się stanowczo skoń­
czył.

O straw a m oraw sk a  21 kwietnia. W szy  
stko spokojnie. Strejk w kopalniach wkró­
tce się już zakończy.

St. Piilten 21 kwietnia Ajenci 
socjalistyczni rozsyłają rozliczne li­
sty z groźbą wzniecenia pożaru w 
dnia 1 maja.

Praga 21 kwietnia. Robotnicy 
postanowili w dniu 1 maja odbyć 
tłumny pochód przez ulice miasta.

Budapeszt 21 kwietnia. Umarł 
biskup Nessveaa.

Berlin 21 kwietu.« Na cześć 
nowych posłów zagranicznych odbył 
się obiad galowy, na którym cesarz 
i cesarzowa byli obecni.

Uaillburg 21 kwietnia. Krąży 
pogłoska, że cesarz wkrótce odwie­
dzi księcia Bismarcka we Frie- 
drichsruhe

Bruksela 21 kwietnia. „Nord“ 
pisze, że wysłanie floty włoskiej z 
odręcznem pismem króla Humberta 
do prezydenta francuskiego jest no­

wym zakładem europejskiego po­
koju , i może tyko wpłynąć na u 
normowanie dobrych stosunków Nie­
miec i Francji, które zresztą już są 
na bardzo dobrej drodze. Na wscho­
dzie, zarówno )ak na zachodzie, po­
kój zdaje się by4 zapewniony, na­
wet w Wiedniu zaprzeczają tenden­
cyjnym pogłoskom węgierskich dzmn- 
nikow, według których po ustąpie­
niu Bismarcka, Austro-Węgry zy­
skały swobodę działań na półwy­
spie bałkańskim

Rzym 21 kwietnia. Papież przyj­
mował pielgrzymów włoskich. W 
przemowie do nich, poruszył sprawę 
złego obchodzenia się z nim ze stro­
ny rządu włookiego. Wszędzie wsku­
tek braku wiary, tworzą się rewo­
lucje. Kościół jest jedyną potęgą, 
która może podtrzymać państwo. 
Na koniec udzielił Papież błogosła­
wieństwa krajowi włosk'enm.

Lizbona 21 kwietnia. Król o- 
tworzył w sobotę Kortezy mową tro­
nową, omawiającą spór purtugalsko- 
augielski. Mowa wyraża nadzieję, że 
rokowania dyplomatyczne skończą 
się pomyślnym i zaszczytnym dla 
obu stron skutkiem. Rząd w odpo­

wiedniej chwili przedłoży dotyczące 
dokumenta. Ze wszystkUmi innemi 
narodam stosunki są dohre, a od 
wielu otrzymał rząd bynajmniej nie 
dwuznaczne dowody sympatji. Rząd 
chwycił się nadzwyczajnych a ko­
niecznych środków do upewnienia 
narodowej obrony, do uszanowania 
praw i utrzymania porządku publi­
cznego. Zarówno chodzi rządowi o 
polepszenie położenia klas pracują­
cych i o sprawę narodowego postę­
pu. W daiszym ciągu zapowiada mo­
wa tronowa budowę kolei z Mossa- 
mede» do wnętrza Afryki zachodniej, 
oraz utworzenie ministerjum oświaty 
i sztuk pięknych. Wreszcie konsta­
tuje mowa tronowa, że dochody pań­
stwa stale wzrastają a nie ma po 
trze by powiększenia wydatków.

Konstantynopol 21 kwietnia. 
Odręczne pismo sułtana unieważnia 
konwersją egipską.

Rio de Janeiro 21 kwietnia. 
Pei\ots został zamianowany mini 
strem wojny, Constants ministrem o- 
ś wiaty.

 —

NADESŁANE.

KANCELARJA
ADWOKATA

Dr. Karola Pieniążka
przeniesiona 

na u l .  Grodzką nr. 13,1. p.
/ • .  Mt j  ^

Wszeliie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne

i  monety
k u p u j'e  i s p r z e d a j e  

pod najkorzystnlejszumi warunkami

K A N T O R  WYMIANY
filii c. k. uprz. galic.

Banku h:poteczneqo
w Krakowie, Rynek, I. 30

JM T " Zlecenia z pruwiuoyi usaute- 
cznia się odwrotna pocztą bez dolicze­
nia prowlzył. 2(8-12) J

J A K  W  ŻYCIU.
io) PO W IEŚĆ

AJ.berta Dolpit.

W olny przekład 

HELEU i £ hr. Russockich WILCZYŃSKIEJ.

(Ciąg dalszy i.

ó w  dyrektor, wykazywał mu, jak na 
dłoni, że w tym rodzaju pracy, „ ożna 
zaraoiać na życie jak najlepiej. Kartka 
ról teatralnych płaci się od 8, do 8 cen- 
tim ów ; kartka zwykłego manuaaryptu

Eo trzy susy; kopje urzędowych kaw ał­
ów, płacą się podwójnie. Rolandowi bły ­

snął promyk nadziei. Przez tydneń eały 
nie w yszedł za próg swojej izdebki, od

rana do wieczora, ćwiczył się w pisaniu 
starym gotykiem 1 N iestety! palce szty­
wne, skostniałe, wypowiadały mu posłu­
szeństwo ! Jeszcze nie dał za wygraną; 
jeszcze męczył się przez drugi tydzień. 
Nareszcie po bezowocnych usiłowaniach, 
musiał co do tego, uznać się zupełnie 
niezdolnym.

— Nie trać odw agi! — pocieszała go 
udając wesołą Alicja. — Przecież znaj­
dziesz nakomec umieszczeuie. Chwilowo 
jesteśm y zaasekurowani, mamy bowiem  
leszcze siedmset franków w zapasie. Nie 
licząc, że ja teraz zarabiam po pięćdzie­
siąt iranków na miesiąc.

Roland ciągle jeszcze m arzył, że się 
umieści w magazynach Luwru, lub w Bon 
Marchi.

Przekonał się wkrótce, że te domy 
olbrzymie są przepełnione zgrają subje- 
któw, którzy tworzą między sobą rodzaj 
ścisłego stowarzyszenia. Niepodobna wśfl-

znąć się pomiędzy n ich , jeżeJi się me 
chce zaczynać od najgorszej poniewierki. 
Zapewne, właścicielowi magazynu przy­
służą prawo wziąć pierwszego lepszego 
i umieścić gazie mu się podoba; ale Ro­
land nigdy tego szozęścu nie dostąpił, 
żeby go przyjął jeden z p a n ó w  wszech­
władnych w kupiectwie tegoezesneni. 
Zresztą tam , tak samo jdk i wezedzie, 
trzeba mieć przeszłość za sobą, to jest 
debiutować w jakim nędznym sklepiku 
na przedmieściu, gdzie s o wegetuje 
r o k . . .  półtora ro k u .. .  me biorąc pensji 
ani eentim a! Młody człowiek spró .o wał 
rzucić się pomiędzy dziennikarstwo. Ah! 
nieszczęsny! zetknął się ze światkiem  
dziwacznym, g d z i, oocy, nieznajomy jest 
wrogiem poprostu; wrogiem, który przy­
chodzi wvuzierać ostatni kęs chleba z 
ust innych głodomorów. Pewna ranna 
gazetka zażądała od niego kroniki. N a­
pisał ją i złożył w biurze redaktora,

spodziewając się niebawem odpowiedzi. 
Nigdy takowej nie odebrał. Napisał dru­
gi , trzeci, czwarty arrykuł, wszystko 
nadaremnie.

>  wnego popołudnia, gdy wałęsał się 
właśnie po orytar«.u, czekając, żeby go 
redaktor raczył wezwać do siebie, za­
czepił go jakiś człowiek rozmiarów 
wszerz i wi 'łuż kolosalnych, zasapany i 
spocony, z twarzą czerwoną jak piwo- 
wonja, ale z wyrazem nader dobrodu­
sznym. Ten do niego szorstko, prosto z 
mostu przemówił:

— Przyszedłeś pan do Le>rautt’a, co? 
Jeżeli sądzisz, że ten nicpoń będzie z 
t »bą czas tra c ił, toś Bię grubo omylił I 
Jak mnie widzi iz przed so b ą , mam ró- 
wnież z nim interesiki . .  racnuneczki... 
i łotrzyk wodzi mnie za nos, tak samo, 
jak innych! (Jo mu piszeszP kionikę?

—  Oh! pisałbym ozegoby za żą d a n o ... 
K r o n ik ę ... wypadki n ad zw yczajne...

ploteczki jak iek o lw iek ... Nie idzie nP 
o sławę autorską, ale abym miał żyć z 
czego.

— flm  ! hm ! aż tak dalece ! . . .  N o! 
to przyjdą do mnie młodzieńcze, mie­
szkam na ulicy Jeftneur Nazywani się 
Giroux.

Czem mógł być, ów kolos GirouxP 
Rolsnd nie miał o tern najlżejszego wy­
obrażenia. W ieczorem, opowiedział swo­
je  z nim spotkanie siostrze, której Ary- 
styd wiernie i wytrwale asystował, skoro 
znalazł po temu wolną chwilę. Alicja z 
radością w dłonie uderzyła.

— Ależ ten pan Giroux, to Opatrz­
ność wcielona w grubasa nieokrzesanego ! 
Zobaczysz, że on nam dopomoże, do od­
zyskani! majątku! Tylkoż staw się punk­
tualnie na rmdez-vous t

(D alszy ciąg nastąpi).

i

Wysiiia z druku

DZIKA RÓŻYCZKA.
k< im e ć h a

JOZEFA BŁIZIŃSKIEGO.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
cena 60 ct. ,8 3)3«s

Skład główny w księgarni 
Gebethnera i Spółki.

Rzecz dziwna, bardzo dziwna
ze .kładkami aa głodnych. Potrzeba bię poprzód 
doLłaJnii wywiedzieć, czy i gdzie są głodni, Bo 
n. p. w Samborskie u nie t,ylk > kartofli (ziemniaki) 
nader tanie, w więk-izyci partjacn >fiaruią za ki- 
rzec 80 do 40 cut., ale nie znajdzie takżt wsi, 
gdzieby był przednówek. Więc o głudzm między 
ludem e ma mowy. Brak zaś pabzy lla inwen­
tarza zo; ta ł przez wczesną wiosnę tak dalecd „ła­
godzony, iż biam. nikt ni< kupuje a słoma więcej 
.k o połowę ceny staniała. — Cała sprawi ze 

akł idkami n .  niby głodnych, to istna mistyfikacja 
galicyjsko-lodon ujca .

877(2-2j Nemo.

L0UURE
Sukiennice, 16.

W iosenne to w ary  ja z  n ad esz ły
paryskie i wiedeńskie:

Kapelusz • damskie od złr. 2-50 do 80 zlr. 
Gorsety paryskie od złr. 2-20 do 20. 
Ubraniu baL w e i wieczorowe, Bzaie, 

chustki
Parasole i parasolki paryskie 
Wachlarze
Boa piórowe, angorowe, koronkowe. 
Suknie pasowane. 806«7-?)
Kwiaty. Piorą, Egretty.

AajDogatsza perfumerjd francuska i angielska.
Oryginalna woda kolońjka.

Generalna reprezentacja dcmv 
londyńskiej Zeno.

W ysyłki na prowincję i do Królestwa.
g r n t i a

Omnibus
używany, w dobrym stauie, je s t  do 

sprzedania w hotelu Saskim.
381(2-8)

KONCESJONOWANE BIURA
W Ł A D Y S Ł A W A  G RA BO W SKI EGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

BIURO TEC H N ICZN E
wykonywuje piany, kosztorysy, sprawaza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w miejscu jak i nu prowincji.

B IU R O  OGŁOSZEŃ
przyjmuje wszelkie ugłuszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, informuje w żądaniu.

B IU R O  W Y N A JM U  M IESZK A Ń
pośredniczy w wynajmy., auiu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

O g - ł n a a s a .  J . O  w y n a j ę c i a . : (9-?)
za ra z :

4  p o k o j e , przedpokój, kuchnia na II piętrze, ul. 
Smoleńsk Nr. 24.

5 luD 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, na I. piętrze 
ul. Kolejowa Nr l

8  p o k o i  u m e b l o w a n y c h , 2 pokoje dla słażby, ku­
chnia, przedpokój na I. piętrze.

3  p o k o j e . Frzedpokój, kuchnia na parterze w ofi­
cynie, ul. G-rnoarska, Nr. 5.

3  p o k o j e , kuchnia, nu I I .  piętrze, pokój i kuchnia 
na I. piętrze ni. SzIlk Nr. 18.

2  pnkaji k a w a i  s r s k le  z meblami na I. piętrze, 
ul. Zwierzyniecka Nr. 22.

R ó ż n e  m i e s z k a n ia  do wynaiecia. ul. Zacisze Nr 
., -7

P o k ó j  f r o n t o w y  z przedpokojem, z meblami lub 
bez, na I. pięrrze ul. ędzichów Nr. 4.

2  s k ł a d y  w suterenach, ni" Starowiślna Nr 1 4
3  p o k o j e , nyża, przedpokój, nu I. piętrze, ul Mi­

kołajska Nr. S.
P o k ó j  ''adny i meblami na I. piętrze, 4  p lw n lo e  

ul Bracka Nr. 10,
Sklep do wynajęcia, ni. Mikołajska Nr. 11.
P o k ó j  I K U O h m .i  może być całe urządzenie na II. 

piętrze, ul. Wielopole Nr 7.
3 p o k o j e , przedpokój, kuchnia na i  i II. piętrze, 

sklep z wystawą ul. Dietlowska Nr. 400.
S k l e p  lu b  s k ł a d  ii. G.odzk Ni. 48
6  p o k o i , przedpokój, kuchnia na I. piętrze, ul. 

Wiślna Nr 8.
2  p o k o j e  i kuchnia r a  I. piętrze ul. Grzegórzki 

Nr. 1.
3 i 4  p o k o j e , przedpokój, kuchnia nu parterze 

i I I .  pięr.rzi ul. Czarnowiejska Nr. 4 7 ,

od Lipca.
8 p o k o i  przedpokój, kuchnia ua I .  piętrze, ul. 

Szła* Nr. ls4.
6  lu b  7  p o k o i , urzedpokój. kuchuia, na II. pio­

trze, ul. św. Anny, Nr. 3.
5  p o k o i , przedpokój, kuchnia, na parterze, ul. 

Czarnowiejske, Ni 47
4  p o k o j e , przedpokój, kuebnia na I. piętrze, ul. 

Sławkowska, Nr. 12,
3 p o k o j e , przedpokój, kuchnia ul. Dolne Młyny 

Nr. 32
3 p o k o j e , przedpol oj, kuehn i  n , I pięti-e, 1 po 

koje. przedpokój, kuchnia w oficynie, ni. Wolska 
Nr. 17. Wiidomość nu 1. piętrze.

5 p o K o l , przedpokój, g a ile .o la , kuchnia na II. 
piętize, ul. Ba.-./towa Nr. 4.

4  p o K o J e , nyża, przedpokój, kuchnia, na I. pię­
trze ii. Sienna Nr. 14

3 p o k o j e , kruihnis na parterze i 1 piętrze, 2 po ­
koje. przedpokój, ki chnia na II. mętrze ul. 
Dietla Nr. 86.

3 p o k o j e , przedpokój, kuchnia n» 1. i II. piętrze, 
pokój Ł iwalerski n i parterze ul. Zielona Nr. 16.

2  O K .  e przedpokój, kuchnia ua II. piętrze, ul.
itługa Nr. 46.

S k l e p  a k a n t o r  nl. Jagiellońska Nt. 6.
2 pokoje, przedpokój, kuohnU na II. piętrze, ul. 

Garncarska Nr. 8
4 p o k o j e , nyża, kuchnia na II. piętrze, ul tfio- 

rjuńafa Nr. 40.
8  p o k o i , przedpokój, k u c h n i na I. piętrze, 4 

] okojc kredei s, przedpokój, kuchnia, na par­
terze- II. i III. piętrze, ul Basztowa Nr. 2o

6 p o k o i , przedpokój kuchnia, spiżarnia na II. 
piętrze, ul. Plorjańska Nr. 13.

SKŁAD FORTEPIANÓW
H A R M O N I J  X P I A N I N

BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ
Utraicow, ByueJE główny, JLrzyHZLofory.
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L O K A L U
z u Grodzkiej I. 32, na u l ó - w  A n n y  , Hotel Victoria“ w Krakowie

Premiowane na wystawach świi towycli w Londynie, Paryżu i W ^dnm

FORTEPIANY I PIANINA
z labryk Bechslaina, 
Bósendortera, Schweig- 
homra (gł. reprezente 
cja), P'oduciiy-Genos- 
senschaft „ L y r a - ‘ , Po­
korni go, Proskowetza. 
W trhclla. Uofbaaere i 

wielu innych,

sp rzeda ję  , zam ieniam  i 
w ynajm uję , po n a iia ń - 

szycli cenach .
Przy odpowiedniej gwa 

ranoji
daję każdemu na 

raty.
370M-10)

Jan Mattus KORDECKI, nauczyciel muzyki.
Fortepian w osobnym gabinecie do przegrywania ua godziny.
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ANTONI ROZRAArfll
9 *“ KRAKÓW
Fabryica parowa

. )ykorji, Surog-atów kawy i kawy figowe i 
w Rakowicach pod Krakowem
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Nagrodzona dwoma arebrnemi medalami zasługi c. k. minister 
stwa handlu i rolnictwa
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Wyrabia z pruduktu surowego własnej plantacji wszelkie gat .nlii Cy- 
korji sztucznej i kawy, odznaczające się bogaotweiu części pożywnych, tu­
dzież doskunaiłym smakiem i zapachom.

Fabryka poleca przedrwszystkiem
Suroyat K aw y w  pudełkach (szufladkach) 
sarogat K a w y  w  szklankach.
K a.vę śrutową francuską Rozmanita.
Cykorją krakowską gorzką. a
K aw ę flgcwą.
Cykorji w ą  K aw ę nerłowa (Nowość).
K aw ę Krakowską w  skrzyneczkach w yborow ą.
K aw ę Żołędziowa

Zjjecając wyroby mojej fabryki, przewyższające zaietami wszelkie 
i go rodzaju produkt) zagianiczne, żywię niepłomtą nadzieję, i e Pauie 

_  G osp od /.ie  nasz«, które otaczają zawsze i wszędzie swem życzliwym po- 
*  parcie pnbuiysł krajowy, zechcą • tu być pomocnemi w popieraniu i roz- 
g  powa cchmaniu wytworów moich 56(oi-v)

,‘r Do nabycia we wszystkich handlach w

A G E N T
z małą kaucją, obeznany z miejscowemi
stosunkam ,  znajdzie natychmiast zysko­
wi *0 tajęcie. Wiadomość w  Administracji 
.Kuriera Polskiego*. 379(2-8)

Poszukuje się ,/ (3-3)

panien do szycia-
B^zszi | wiauoim.ści udzieli z gizeczuości BlVl 

Kort I- nu, Ddyjne (ul. Mikołajska 1. . 1 pb'11̂

Hyśnm  I  w W h r  gAt w y :  N r, M z a f  B rta w a k i, B ra k  w t . L  A s s z y u  I l i t t k l .  pad z a n .  la a a  N a ia w a U a a a . R a a a k la r a d p a w la A ila la y j i « a  l a S t w t U .


